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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a  w y  , dn ia  5. L u te g o .
D n ia  1. b. m ,  D yrekcya G łó w n a  T o w a r z y ­

stwa K redytow ego Ziem skiego  odby ła  p u b li­
c z n e  zdanie sp ra w y ź  czynnośc i u b ie g łeg o  ig g o  
od zawiązania się  T ow arzys tw a  pó łrocza .  Z a ­
gaił posiedzenie ,  w zastępstwie D yrek to ra  Głó- 
w n eg o  P rezydującego  w Kom m issyi R ządow e j 
P rz y c h o d ó w  i S k a rb u ,  R adca  S tan u  P re ze s  
K anku Polskiego, nas tępn ie  C z łonek  R ady S ta­
n u  , P re ze s  D yrekcy i  G łó w n e j  T o w arzy s tw a  
K re d y to w eg o  Z ie m sk ie g o , p rze m ó w ił  jak na-  
• t ę p u je :  „ O b o w ią z a n a  do  publicznego  zdania  
spraw y z czynnośc i  adm in is tracy jnych  T o w a ­
rzystwa K redytów , D yrekcya G łó w n a  p rzy .  
Stępuje dziś do  sp e łn ie n ia  tej pew in n o śc i  za 
u p ły n io n e  pó łrocze  2gie 1835, a z kole i 15 o d  
istn ienia T ow arzystw a naszego. W e d ł u g  p rz e ­
pisów obow iązu jących ,  z końcem  roku  m in io ­
n e g o  ustała dla D y rekcyów  S zczegółow ych 
m ożność  przyznaw ania  dalszych na  do b ra  
Eteroskie pożyczek. P rz y z n a n e  już  lu b  o d m ó ­
w io n e ,  będą  p rzedm io tem  ro z b io ru  W ł a d z  
w yższych T ow arzys tw a ;  w C zerw cu zaś r .  b. 
księga pożyczek zam knię tą  i wysokość wie- 
rzy te lnośc i  na  dobrach o s ta teczn ie  zak reś loną  
•ostanie. Świadectwo sum ienia, z wiernego

d o p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w , n ie  jest dla zaw ia­
dow có w  własności publiczne j  w obliczu praw a 
d o s ta te czn e m ; staje się o n o  z u p e ln e m ,  gdy  
w.ładza nacze ln ie  k o n tro l łu jąca , po sp raw dze­
n iu  bczb  i dz ia łań ,  s tw ierdza je u rz ę d o w y m  
w yrok iem . D la  w ładz  T ow arzys tw a ,  rów n i#  
jak dla s to w arzy szo n y ch ,  pożądaną  będzie wia­
d o m o ś ć ,  że  K o m ite t ,  rachunki z o gó lnych  
fu n d u szó w  i 8 t u  p ó łro cz n em i spraw ozdan iam i 
o b ję te ,  u z n a ł  aa u sp raw ie d l iw io n e ,  i że takiż 
wyrok co do rachunków  z funduszów  adm in i­
s t racy jnych ,  za ostatni rok i834- wkrótce jest 
spo d z iew a n y .  T r u d n o ś ć  spien iężen ia  z ie m io ­
p ł o d ó w ,  będąca sku tk iem  obfitszrgo o g ó ln ie  
urodzaju  i m nie j  przy jaznych  widokow h a n d lo ­
w y c h ,  n ie  m ia ła  n a  skarbowość T o w arzy s tw a  
s tanow czego  w p ły w u ,  bo lubo zaległości w p o ­
ró w n a n iu  z poprzedzającem i,  są chw ilow o n ie ­
co w iększe ,  m im o lego d łu g  daw nie j w Banku 
P o lsk im  zaciągnię ty spła tą  po lto ra  miliona z łp .  
zm n ie jszony  aostał. W a r to ść  su m m y  zlotp. 
250,000 w L istach  Z a s ta w n y c h ,  za własność 
T ow arzystw a uw aż an y c h ,  pom noży ł*  fundusą  
n a  p o m n ie jsz en ie  procen tow anego  B ankow i 
d łu g u .  W y p ła ty  aa L is ty  Z astaw ne wylosowa­
n e  i k u p o n y  odbyw ały  się jak zwykle w ed łu g  
us ta lonego  porządku . Zaległości p ła tn icze  
wzrastają z  w yłącznej winy niezgłaszających 
się p o  sw e iK łe iy tośc i.  O g łoszony  drukiem
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wykaz L is tów Zas tawnych ,  od  p o c z ą t lu  T o ­
warzystwa po włącznie lwsze  pó ł rocz e  1835 1'- 
wy los ow any ch ,  a do  dn .  I,  Grudn ia  t. r. n i e ­
sp ła con yc h ,  obudz i ,  jak się spodz iewamy,  
w posiadaczach tego rodza ju  pap ierów większą 
o własne do bro  troskliwość.  —  „ W ą t p l i w e  j e­
szcze co do swej wysokości  zal iczenia z w r o ­
t n e ,  przez skarb pub l i czny na początkowe p o ­
t r zeby Towarzystwa poc zy n io ne  , zmniejsz.o-r 
n e  są odp isaniem s u m m y  zł tp.  224,520 gr. 10, 
wyobrażającej  znakomi tą część kosztów w y ło ­
żonych  przez Towar zys two  na wygo towanie  
L i s tów zastawnych i na  sprawdzenie  bez p ie ­
czeństwa dla pożyczek  na  dobra r ządowe  u-  
dz ielonych.  D o k o n a n e  rewizye wszystkich 
n ie mal  D y re k cy ó w  Szczegó łowych ,  tudz ież  
kassy i składów Dyrekcy i  G łó w n e j ,  poświad­
czają całość własności  Towarzystwa .  W y p a ­
dek n i e da w no  zda rzonej  kradzieży depozy tu  
z  pod klucza Rejerica KanceJlaryi Ziemiańskiej  
w  Ł o m ż y ,  w su mm ie  złtp. 20,000 w 4 Lis tach 
Zas tawnych  lit B. jest  ściśle do ch o d z o n y  dla 
pociągnięcia winnych  do prawej  odpowiedz ia l ­
ności .  T ow arz ys t wo  Kredy towe  Z iemsk ie  cią­
gle dozna je  pomoc y  i opieki  R z ą d u ;  czuwa 
O n  troskliwie nad świętobl iwern wykonan iem 
zasadniczych przepisów nas zych ,  a tern sam em 
utrwala r ękojmią pom yś ln eg o  Towarzys twa  
powodzen ia .  Wsp ie rać  te dążności  i przyspie­
szać za mi e rz on e  przez Najjaśniejszego P an a  
w u tworze  tej ins tytucyi ,  dla dobra ogó lnego  
sku tk i ,  było i nadal  będzie najważniejszym dla 
n?s  obowiązkiem." — ' Poczerń Radca Dyrekcy i  
G ł ó w n e j ,  L is i eck i ,  odczytał  zdan ie  sprawy,  
z  którego ważniejsze wyjątki zamieszczamy:  
P o  włącznie ubiegłe półrocze ogół  p rz y z na ­
n y c h  pożyczek przez  Towarzys two  wynosi ł  
zjtp.  -!5 4 ’57i '40 0 > w tymże czasie wystąpiono 
z s u m m ą  złotp.  939,417 gr.  ao. ' O gó ł  więc 
do tychczasowej  wierzytelności  wynosi  z łotp.  
253*631>9 8 2 , gr.  10. — Z  d ó ie m 20. Stycznia 
r ,  b. znajdowało się w ob iegu L is tów Zasta­
wn ych  b ia łych :  L i t .  A ,  sztuk 2,113 na złotp.  
42,260,000; lit. B ,  14,636 na złotp.  7 3 , 1 8 0 ,0 0 0 ; 

lit. C ,  53,318 na złotp.  53,318,000; lit. D ,  
17,686 na  złotp,  8,843,000; lit. E ,  49,020 na 
złotych 9,804,000. Ł ąc zn ie  białych L is tów 
Zastawnych  sztuk 136,773,  wartości  złotp.  
187,405,000. Również  L is tów Zas tawnych  żół­
tyc h :  lit. A ,  sztuk 59 na złotp.  i . i go .c oo ;  lit, 
B ,  611 na złotp.  3,055,000; lit. C ,  3 , 8 0 4  na 
zhp .  3,804,000; lit, D ,  1,155. ńa  zltp. 577,500; 
lit. E ,  1,425 na zł tp.  285,000. Łączn ie  L i ­
s tów Zas ta w nyc h  źół . ,  sz. 7,054. wartości zltp. 
8,901,500. W  ogóle L is tów Zas tawnych  bia­
łyc h  i żó ł tych  s. 143,827 na złtp.  196,306,500. 
Należność opłat  od  s towarzyszonych do p o ­

brania w m m i o n e m  pół roczu wynosi ła zł tp.  
1 1,402,662 gr.  14,  na to wpłynę ło  8,165,534 
gr. 23. Za leg a  p rzeto złtp.  3,237,127 gr.  21, 
vy o j ewodztwa Au gus towsk ie  i Sandomie r sk ie  
pierwsze^ zajmują  miejsce pod wzg lę dem ui- 
szczałnosc i ;  z czasu bowiem poprzedzającego  
rat ę cze rwcową  r . z, żadna  na nich zaległość 
nie ciąży.  W o j ew ód z t w a  Kaliskie i Podlaskie 
zaraz po 2ch tamtych następują.:  pięrwsze 
z d r ob ną  tylko, za ległością  raty. g.rudń owej  
1834 r -> d r u g i e \ z  n ieco  znaczniejszą.  W o j e ­
wództwa Krakowskie i Lubel skie  sięgają zale­
głością :  p ierwsze raty g rud n iow ej  1832 r., d r u ­
gie czerwcowej  1833- W oj ew ó dz tw o  M a z o ­
wieckie jeszcze z g rudniowej  I8 3 i  ma do o d ­
zyskania zaległość ,  co do liczby nie  wielką.  
W oj e w ó d z t w o  nakon iec P łock ie  w s tosunku 
do innych  najdawnie jsza ,  bo jeszcze z raty 
g rudn iowej  1830 r.. obciążą należność.  W  u- 
p ły n t on e m  pół roczu sp rzedano  dóbr  w W o ­
jewódz twie  Mazowieckiem 3, L u be l s k iem  2, 
P łock iem  5 ,  Krakowskiem 1. Na leżność  do 
wypłaty za Lis ty Zas tawne  i K u p o n y  p ó ł r o ­
czne  wynosi ła  złotp,  12,428,946,  gr.  16,  na 
to up lacono  złotp.  7,089,852. Pozostaj e dla 
niezgłaszającycb się po wypłatę złotp.  5,339,094 
gr.  16. Towarzys two  posiada s u m m ę  złotp.  
2,189,497 gr* 27,  własnością jego b ę d ą c ą ,  a 
która pochodz i  z kar i exeku tnego  od zalega­
j ących ra t ;  z opłat  od wys tępujących  i t. p. 
nad zw ycz a jn yc h  wpływów.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 20. Stycz, (1. L u te g o . )  

l i . e s k r y p t a  C e s a r s k i e .
Dn ia  14. b. rn. do P- Ministra W o j n y  G e ­

n e ra ł -Ad ju tan ta  H ra b i  Czernyszew.  „ H r a b i o  
A l e x a n d r z e , synu  Jana,  Bacząc n ie p rze rw a­
n ie  nad s t anem zarządu lądowych wojsk P a ń ­
s twa ,  z najźywszem uk on t en tow an i em  post rze­
gam postępy,  któremi się odznaczy ły  wszystkie 
części Ministerstwa W o j n y  pod  waszem zwierz­
chnictwem,  P rz ywodząc  wszystkie r ozp or zą ­
dzen ia  M oje ,  we względzie nrządzet i ia wojsk,  
do skutku z dokładnością i nadając k ie runek 
wszystkim gospodarczym wydzia łom Min i s t e r ­
stwa ku w za je m n em u  pożytkowi Skarbu i k ra ­
jowego p r z e m y s łu ,  zwróciliście należytą i p i l ­
ną  uwagę  na r achun kow ość  Mini ster stwa we 
wszystkich wielos t ronnych jego obrotach.  N i e ­
zm o rd ow an ą  czynnośc ią  waszą,  stałością ś rod­
ków i czu jnym dozorem , r achunkowość ,  ta j e­
dna  z najważniejszych części z a r z ą d u ,  uczyn i ­
wszy w krótkim czasu przeciągu sp ieszne  i wy­
raźne p o s t ę py ,  ustalona została na takim sto­
p n i u ,  na jakim zawsze widzieć ją p ragną łem.  
Pośp ieszam wypełnić najprzyjemniej szy o b o ­
wiązek wynurzajyc  wam za ten now y d o w od
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u ż y t e c z n e j  s ł u ż b y  w a s / e j  i ca łą Mo ję  w d z i ę ­
c z n o ść  i z u p e ł n e  z a d o w o le n i e .  P o z o s t a j ę  
wafn na za w sz e  p r z y c h y l n y m . "

T e g o ż  dnia .  D o  P .  K o n t r o l e r a  Pańs twa ,  
R ze cz yw i s t eg o  R a d z c y  T a j n e g o  C h i t ró w o ,  
„ A I e x y ,  s y n u  Zac l i aryasza .  Z  wasz ego  za  
rok  1835 s p r a w o z d a n i a ,  i z w ia d o m o ś c i ,  z ł o ­
ż o n y c h  Mi prż*ez Minis t ra  W o j n y ,  z e  szcze-  
g o l n e m  z a d o w o le n i e m  po s t r z eg ł e m  szybk i e  
p o s t ę p y ,  które,  t owarzys zy ły  w sz y s t k im  ś r o ­
d k o m  r u c h u  n a d a n e g o  r a c h u n k o w o śc i  M i n i s t e r ­
s twa W o j n y .  P r z y p i su j ą c  te pos t ępy  g r u n t o -  
wn ośc i  s am yc h  ś rodków i j e d n o z g o d n e j  go r l i ­
wości  Mi n i s t e r s t w a  i K on t ro l i  P a ń s t w a ,  która  
po d  w asz ym  z a r zą d e m  p o s t aw i on a ,  zos t a ł a  na 
p o ż ą d a n y m  s t o p n i u ,  po cz y tu j ę  sob i e  za  na j ­
p r zy j e mn ie j s z y  o b o w ią z e k  w y n u r z y ć  w a m  za 
r en  n o w y  d o w o d  go r l iw e j  s ł u żb y  w asz e j ,  z a ­
wsze  c z y n n e j  i po ży t ec zne j ,  w d z i ę cz n oś ć  m o j ę  
i z a d o w o le n i e .  Po zo s t a j ę  wam n a za w sz e  p r z y ­
c h y l n y m . "

D n ia  16. G ru d n i a .  D o  P .  G e n e r a ł a - P o r u -  
c zn ika  B a r on a  v o n  de r  P a h l e n .  „ B a r o n i ó  M a ­
c i e ju ,  s y n u  J a n a .  U w o l n iw s z y  was . , . s tosownie '  
do  p r o ś b y ,  od u r z ę d u  K u ra to r a  D or pa t s k i eg o  
U n i w e r s y t e t u  i j ego o k r ęg u ,  za  s ł u sz ną  u z n a j ę  
o świadczyć  wa m M oj ę  z u p e ł n ą  wdz i ęczność  za 
s i ed m i o l e t n i e  go r l iwe  p e ł n i e n i e  o b o w ią z k ó w ,  
z t ym  u r z ę d e m  p o ł ą c z o n y c h  i za p o d j ę t e  p r a ­
ce w za r z ądz i e  po u f an yc h  w am  zak ł a dó w n a ­
u k o w y c h ,  pozos t a j ąc  wam p r z y c h y l n y m . "

D n i a  3.1, G r u d n i a .  D o  P .  P r e z e s a  Ra dy  
P a ń s t w a ,  R z e c z y w i s t e g o  R a d z c y  T a j n e g o  
H  ralii N o w o s i l c ow .  „ D r a b i o  M ik o ł a j u ,  s y n u  
Mikoł aj a .  Z e  s z c z e g ó l n e m  z a d o w o le n i e m ,  ze 
z ł o ż o n e g o  Mi  p r z ez  was za rok  1835 s p r a w o ­
zdan i a  o  t ok u  i n t e r e sów  w R a dz i e  Pańs twa ,  
pos t r zeg a j ą c  z n a k o m i ty  ich p o s t ę p ,  o z n a c z o n y  
nie tylko u k o ń c z e n i e m  m n o g i c h  w a ż n y c h  u s t a ­
n o w ie ń  i p r a w o d a w c z y c h  u r z ą d z e ń  w r ó ż n y c h  
ga ł ę z i a c h  k r a j ow eg o  z a r z ą d u  lecz  n a d to  tym,  
w ca łym p r z e c i ą g u  d w ud z i e s t oh  t n i eg o  i s tn i e ­
nia  R a d y  P a ń s t w a ,  p i e r w s zy m  w y p a d k i e m ,  iż 
po  na dc h o d z ą c y  1836 rok an i  j e d e n  i n t e r e s  n i e-  
r o z s t r z y g n i o n y  n i e  p o z o s t a ł ,  p o c z y t u j ę  S ob i e  
za p r z y j e m n y  o b o w i ą z e k  w y n u r z y ć  w a m  
i wszys tk im C z ł o n k o m  R a d y  Pa ńs t wa  s z c z e ­
g ó l n e  M o j e  z a d o w o l e n i e  i w d z i ę c z n o ś ć  z u  
p e ł n ą .  Po zo s t a j em y  wa m p rzyc hy l n i . "

F  r a n c y a.
P r o c e s  F i  e s  c h  i e g  o.  P o s i e d z e n i e  z d ,  

2. L u t e g o .  P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p o s i e d z e ­
n i a  g ł o s z o n o , że  M o r e y  ba rdz o  s l a by ;  p r z y b y ł  
j e d n a k ,  ale n i e s io n y  był '  p r a w ie  p r z e z  g w a r ­
dz i s t ów  m u n i c y p a l n y c h .  P r e z e s :  P e p in i e ,  
p r zy p om ni a ł że ś  sob i e  nazw i sko  n i ewias ty ,  kto-  
r a  c ię  o  F i e sc h i t n  z a w i a d o m i ł a ?  P e p i n :

J e s t fo  P a n n a  C a l e m u t ,  m ie szka j ąca  ń a  u l i cy  
Roqufe t t e .  R o z k a z a n o  j ą  z a r az  dos t awić .  G e ­
n e r a l n y  P r o k u r a t o r  z a żąd a ł  t e r az  w y j a ­
ś n i e n i a ,  jak P e p i n  m ó g ł  tw ierdz i ć  d a w n i e j  ż e  
M o r e y a  tylko p o w i e r z c h o w n i e  z n a ,  g d y  s i ę  
t e r az  ścisła m i ę d z y  n i m i  p o u fa ł o ść  w ykr yw a .  
N a  to sk ł ada ł  s i ę  P e p i n  s w o j e m  p i e r w s z e r a  
p o m i e s z a n i e m ,  t w ie r d zą c ,  ż e  s a m  n i e  w i e ­
d z i a ł ,  co mów i ł .  —  N a s t ę p n i e  b y ł  b a d a n y  
B o i r e a u .  T e n  u z n a ł ,  że  z n a ł  j uż  dawn ie j  
F r ench  i-ego, że  go r az  u s i ebi e  p r z e n o c o w a ł  
i że  z  n i m  w dość  wielkiej  zos t a  wał  z a ż y ł o ś c i ; 
tw ie r dz i ł  j e d n a k ,  że  o z b r o d n i c z y m  z a m i a r z e  
j e g o  n i c  n i e  w iedz i a ł .  N az yw a  F i e s c h i e g o  
k ł amcą  i u t r z y m u j e ,  ż e  m u  an i  świdra  n ie  p o ­
ży cz y ł ,  arii w j e g o  mie sz ka n iu  n i e  b y ł ,  a n i ’ 
k o n n o  n i e  j echa ł .  P e p i n a  n i e  zn a  wca l e .  
R o z m o w ę  F i e s c h i e g o  z n im  d. 27. w ie c z o r e m  
p o c z y t u j e  także  za g r u b e  k ł am s two .  W i a d o ­
m o ,  ż e  p e w i e n  S u i r e a u  miał  radz ić  s w e m u  
o j c u ,  aby  d n i a  28- L i p c a  n a  p r ze g l ąd  wojska 
n i e  c h o d z i ł ,  i ż e  o j c i ec  m i a ł  o tern K o m m i s -  
sarza po l i cy !  H a y m o n n e t a  z aw iado mić .  O  tern 
p o w ie dz i a ł  B o i r e a u :  P r z y s i ę g a m  na wszys t ­
k o ,  że  n i c  p o d o b n e g o  S u i r e a u  o d e r a n i e  n i e  
s ł yszał ,  O n  tni to o w s z e m  p o w i a d a ł ,  że  Ka-- 
rol iści  myś l ą  coś z r o b i ć ,  i o n  by ł  p o w o d e m  
d o  r o z m o w y .  S ł u c h a n i e  Bo i r e go  by ło  z u p e ł ­
n i e  takie j ak  P e p i n a  i M o r e y a .  J e d e n  d r u ­
g i e m u  zada j e  k ł a m s t wo  i twierdz i  że  o n  p r a ­
w d ę  w y zn a j e .  —  P o s ł u c h a n i e  B e s c h e r a  by ło  
k ró tk ie  i m a ł o z n a c z n e .  O b w i n i o n o  g o  m i a ­
no w ic i e  o t o ,  że F i e s c h i  m i a ł  jego  świade-- 
c two w y zw o l en i a  i j ego  pa szpor t .  Z  badanial  
okaz u j e  się , że  pap i e ry  te Zostawi ł  p rzez  g r z e ­
c z n o ść  u M o r e y a ,  k tó ry  t ym  s p o s o b e m  p o l i t y ­
c z n e m u  zb i e g o w i  uc i e c zk ę  chcia ł  uła twić.  J u ż  
t e r az  s ą d zą ,  ż e  j es t  n i e w i n n y , — N a s t ę p n i e  
s ł u c h  a n o  ś w i a d k ó w ,  z c zego  w y n ik a ,  ż e  
w czas i e  uc i eczk i  F i e s ch i e g o  j es zcze  j e d e n  
cz łowie k  mia ł  ty l n e m  o k ne m  z s tancyi  w y c h o ­
dzić.  Qkol i c z t i o sc  t a ,  g d y b y  się po tw ie rd z i ł a ,  
Zn iw ecz y ł a by  wszelki e o świadc zen i a  F i e s c h i e ­
go.  P e w i e n  cz ło w ie k ,  n a z w i s k i e m  M a r t i n ,  
sk ł ada  n a j p ew n i e j s z e  św iadec two .  K ró t ko  
p r z e d  wys t r za ł em spo j rza ł  o n  p r z y p a d k o w o  
w o k n o  F i e s c h i e g o ,  z ob ac z y ł  t a m ż e  w yr aź n i e  
lufy i t rzy  o so b y ,  z k t ó r y c h  d w ie  mia ły  b ia łe  
kape lu sze  ńa  g ło w ie ,  a j e d n a  za w in i ę t e  r ę k a ­
wy.  P r e z e s :  C zy  jes teś  p e w n y  t e g o ? J e ­
s t em  z u p p łn i e .  P r e z e s :  Cóż  na  to pow ie sz  
P’iÓ6chi? F i e s c h i :  Z e  św iadek  a lbo  się myl i ,  
a l bo  z  u m y s ł u  k ł am ie .  Nikt  u  m n i e  n i e  by ł .  
M a r t i n :  N i e  m y l ę  s i ę ,  w iem  d o b r z e ,  co m  
widz ia ł .  N i e  b y ł e m  także by na jm n ie j  z m i e ­
s z a n y ,  b o m  an i  m ó g ł  o  z ag raż a j ąće m po tn y -  • 
ś leć  n i e b ez p i e c ze ń s t w i e .  Z e z n a n i e  t a k o w e
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tro b iło  wielkie wrażenie, tern bardziej gdy nabijania karabinów, zmusił bagnetami n ie ­
cona odźwiernego z doinu pod Nr. 50. na przyjaciela do cofnięcia się. 
bulwarze <lu T em p ie  często widywała osob ę  Podług  wyżej wzmiankowanego dekretu z d.
odwiedzającą P ie sch iego ,  który go  wujem 20. Mają 1834 roku odbywać się będą nowe. 
swoim  być m ien ił,  a do którego Morey naj- wybory Dcpuiowanych w Hiszpanii w sposób  
m niejszego  nie ma podobieństwa. - następujący: A yuntam ientos albo tnunicypal*

O  inter* sac)i hiszpańskich zawiera D z i e ń -  ności zbiorą się w g low n em  miejscu każdego 
n i k  s p o r ó w  co następuje: Nadeszle tu wczo- okręgu i przyłączą do siebie równą liczbę naj- 
raj gazety Madryckie i korespondencye doth o  wyższem u podatkowi ulegających mieszkań-  
dzą do dnia 28 Stycznia i potwierdzają nasze cow. Takow e zgromadzenie obiorcze miano-  
dom ysly  o rozwiązaniu Kortezow. Obrady wać będzie dwóch ob iorców , którzy z swój 
nad prawem obiorczetn stanowiły tylko szereg strony do g łów n ego  miejsca departamentu wy-  
klęsk poniesionych przez Ministrów i Kotn- słani zostaną, aby tamie obrać dla każdego  
miasyą; większość ptid przewodnictwem T o -  departamentu oznaczoną liczbę Deputowa-  
reny i Martineza de la Rosa zmieniła wszyst- nych. Ayuntam ientos zostały zw ołane na  
kie podstawy systematu wniesionego przez dzień 17. L u tego  a departamentowe kolegia  
rząd, i  na posiedzeniu  dn. 24. zastąpiła wybór obiorcze na dzień 26. L u teg o ;  przygotowaw-  
podlug prowincyi wyborem podług okręgów , cze posiedzenie Kortezów ma nastąpić dn. 17, 
Trzeba więc było albo Ministrom ustąpić, albo Marca, a samo zagajenie dnia 22. Marca. 
K ortezow  rozwiązać; po dwudnioWern waha- Pan W illiam Harny darował m uzeum  Bu-
niu  się zawyrokował rząd, aby się tego dru- lońskierau medal równie rzadki, jak uwagi  
g ieeo  chwycono środka. Kilka gazet hiszpań- godny. Medal ten 'bity  jest na pamiątkę pro* 
tk id i  zapewnia, źe Pan Mendizabal prosił jektowanego wylądowania w A n g l i i ,  które 
owdowiałą Królową o swoję d ym issyą , lecz źe, miała uskutecznić flota łrancuzka z Boulogne*  
skoro się to po Madrycie rozg łos i ło ,  Rada Z  przedniej strony medalu jest głowa N ap o-  
ntiejska podała adres, aby Królowa dymissyi le o n a ,  lauratni uwieńczona z podpisem: „N a-  
n ie  przyjęła. Dekret względem rozwiązania p oleon  E m pereur“ . Na odwrotnej stronie  
Kortezów wręczono obydwom  Izbom  d. 27.; jest wyobrażenie H erkulesa ,  który rękoma  
Nadworna Gazeta Madrycka nie umieściła go dusi potwór będący pół cz łow iekiem , a pół  
o so b n o ,  ani go <eź nie poprzedza raport wy- rybą, a napis na około jest: „ D escen te  e n  
jaśniający pobudki do kroku takiego. J&arniast A n g leterre” . Pod spodem są słowa: „Frap- 
tego zawiera pismo urzędow e długi artykuł, pee a Londres(!)  en  1304.“  Widać w ięc ,  źe  
którego dla braku miejsca umieścić nie m oże- N ap o leon  niewątpił bynajm niej, iż m u się  
m y ,  i który zresztą nic w ażnego ani pod wyprawa ta powiedzie.
w zględem  przyszłości,  ani przeszłości nie za- Xiąźę Broglie tna teras nadzwyczajnie caę*
wiera. N ow ych  Kortezów zwołano na dzień sto narady z Ambassadorami rossyjskim i an-  
fi?, Marca. Dekret zwołujący op iew a ,  źe  gielskim.
Kórtezowie mają się szczegojniej zajmować Z  d n i a  3. L u t e g o ,
n ow em  prawem obiorczetn i kilku innemi wa- Na posiedzeniu  dzisiejszem laby Parów to*
żn em i środkami. O b ecne wybory odbędą się  czyły się dalsze obrady w processie Fieschiego.  
naturalnie jeszcze podług prawa z i g 34* r* —  Słuchano świadków; naprzód Sofię Salmon,  
Podług urzędowych wiadomości z Wittoryi córkę odźwiernego kam ienicy , w której za- 
z  dnia 22. S tyczn ia ,  osądził General Cordova mach wykonano. O świadczyła, i i  w Moreyu  
być rzeczą dogodną opuścić zajęte przez sie* poznaje cz łow ieka ,  który Fieschiego częstp  
bie  dnia 17. i 18, stanowiska pod Arląbanem ; odwiedzał i stryjem jego  być się  mienił. Pa* 
wojsko jego stanęło znowu na dawnych punk- tern wprowadzono kochankę Fieschiego, N in ą  
łach w Wittoryi i ‘ wsiach pobliskich. Ukazał L assave ,  ślepą na jedno oko. Zeznania jój 
eię już także raport Generała Evan?a o działa- nje były w ażn e ,  ale stosownie do oświadcze­
niach jego dywieyonu w czasie dwóch wsporn- nia F ie sch ieg o ,  zupełn ie  zgod n e z prawdą, 
nianych dni, Samo się przez się rozu m ie ,  źe  Przysięga na sumnienie źe o  zamachu samym  
jest pomyślny. Evans twierdzi, źe na prawem nic nie wiedziała. F ieschi zapewnia sędziów,  
Skrzydle w kierunku ku Salvatierze og ień  A n -  źe Morey umyślnie lufy tak nabił ,  źe kilką-' 
gjików wielki cios zadał Kąrolistom; w środku, z nich po sapaleniu machiny pęknąć musiało, 
gdzie francuzki General Beuselle dowodził,  aby gp (F iesch iego)  takim sposobem  sprzątnąć, 
wpadli Karoliści niespodzianie, zaslonieni g ę -  Z  d n i a  4. L u t e g o .
Stą m g łą ,  na cały batalion algierskiego legio. L isty  z  Madrytu podają smutne opisani* 

lecz jen bątajion, nie mając jut fzasu do epoapbg, jaki Datcuane praez f*ąd oijdalfi
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u l e  mn ic hó w  z ich klasztorów wykonane t o 
«tało,  D .  ig .  o 2g :ej z po łudn ia  wypędzono  
wszyatk t h  m ni c hó w  stolicy bez  wzg lędu na 
wiek albo kalectwo z p r z \ by t ko w  ś. gwał t em 
i p rzemocą .  Bandy hul tajow spiknąwszy się 
na ulicach napastowały tych nieszczęśl iwych 
i biły ich kijami.

W  Perp ignan  kazał rząd dn.  28. z. m.  w ga­
zetach ozna | in i ć ,  źe twierdza Vi rgen  del Hort ,  
po n iepomyślne j  wycieczce za łog i ,  w ręce 
Krys tynów wpadła i źe w cytadelli samej 100 
ujęto żołnierzy ze wszystkich potrzeb ogo ło  
conych.  Przywodzca tell Mi ra lhs  ma być n a ­
tychmiast  rozstrzelany.  U rz ę d o w e  wiadomo,  
ści z St. L au re n t  del P i teus  miały tę n o w in ę  
nazajutrz potwi . rdzić .  T w ie r dzę  wydano  dnia 
84. Stycznia.  G a z e t t e  d e  F r a n c e  nie daje 
wiary t emu do n i e s i e n i u ,  ile źe n iedawno  t emu  
g ło sz o n o ,  źe załoga na cały miesiąc L u ty  
w żywność opat rzona .

Pewna ( a l e  mało na wiarę z a s ł u g u j ąc a )  ga­
zeta tutejsza odebra ła  pismo z Barc e l ony ,  we 
die  k tórego d.  30. Styczn.  t amże rzeczpospol i ­
tą powszechn ie  p rok lamowano .  Jakkolwiek 
doniesi enie  to potwierdzenia w y m a g a ,  wpły- 
wało jednak szkodliwie n a  kurs  pap ierów 
hiszpańskich.

Z  d n i a  5. L u t e g o .
N a  pos iedzen iu  dzisiejszem Izby  D e p u t o ­

wany ch  wystąpił  Mini s t er  spraw wew nę t rzn ych  
(Tb ie r s )  przeciw wnioskom dotyczącym się re- 
dukcyi  rent .  . D z i e n n i k  S p o r ó w  wyraża,  
że  mowa  Ministra pomyślne uczyni ła  wra że ­
n ie  i źe w skutek n ie j  pytanie to moż e  w spo-  
eób dla gabine tu  korzystny za ła twione z o ­
stanie.

Obiega jące wczoraj pogłoski  o powtórnych  
rozruchach  w Barcelon ie  dzisiaj s ię  nie  p o ­
twierdzi ły.

A  n g  l i a .
Z  [ L o n d y n u ,  dn ia  4.  L u t e go .

Z a g a j e n i e  P a r l a m e n t u .  P o  odbyc iu 
zwykłych obrządków wstąpił  N.  Pan o godz.  3, 
e  po łud n ia  na t ron i miał  m o w ę  (z. której Re- 
dakcya Gaz.  Poznańsk .  tylko wstęp tyczący się 
spraw zagranicznych um ieszcza ,  kiedy reszta 
mo wy  o s tosunkach wewnę t rzny ch  kraju dla 
aagran icznych.  czyte lników mnie j  ciekawa.)

„ M yl or do w ie  i Pa now ie .
Z  n ie w y m o w n e m  zadowolen iem zgro ma­

dza m powtórn ie  po łą cz on ą  w par l amenc ie 
wielką Radę  narodu .  Zawsze korzystam c h ę ­
tnie  z jćj pomę cy  i rady i cieszy M ę, źe obe? 
c ne  położenie,  .spraw pu b l i cznych ,  równię 
w kraju jak zagran icą,  tego jest ro dza ju ,  źe 
P a n  owie bez odwłoki  i przerwy do spokojnego 
lo/sbipru tych '  przystąpić mpżecije ś radkqw,

które rozwadze P a n ó w  pr ze d ł oż o n e  zostaną*
— Ciągle odb ie ram od sp rzymie rzeńców mo ic h ,  
jako też w ogolności  od  mocarzy zagran icznych,  
za ręcz tn ia  szczerych ich ch ę c i ,  aby te p rzy ja ­
cielskie s tos unk i ,  których ut rzymania  i ja 
p r a g n ę ,  nadal  oca lone  zos tały;  ścisły związek 
prócz t e g o ,  istniejący m ędzy tym krajem 
i Erancyą pow in ien  być dla Ę u r o p y  ręko jmią  
dla u t r zymania  powszechnego  spokoju.  —  R a d  
przy każdej s p o s o b n o ś c i , p rzy jazne p oś red ­
nictwo moje tam of ierować,  gdzie spory  
m ędzy mocarstwami zała twione być rnają, ofia­
rowałem wstawienie się m oj e  w za targach 
rniętlzy F ran cyą  i Stanami  Z je dn o cz o ne m i  za ­
chodzących .  Ofiarę tę przyjął  Kroi F r a n c u ­
zów;  odpowiedź  Prezesa S tanów z j e d n o c z o ­
n y c h  nie nadeszła j e szcze ,  ale tuszę sohje ,  i  a 
n ie po ro z u m ie n ia  między temi oświeconymi  
i wznios łemi  na rodami  w zgodny z uczuc iami  
i h o n o r e m  ich sposob usun ię te  zostaną.  — 
U bo le w a m  jeszcze nad  klęskami wojny  d o m o ­
wej niszczącej  p rowincye  p ó łn oc ne  Hiszpani i .  
Ś rodki ,  których użyłem,  zobowiązania ,  k tórych 
się p o d j ą ł e m ,  d o w o d z ą  dosta t ecznie ,  o ile za­
kończenia tej wo jny p r agn ę ;  napa wa  mię or»H 
mą dre  i en e r g i cz ne  pos tępowanie  r zą du  hi ­
szpańskiego nadz i e j ą ,  źe władza Królowej 
w państwie jej wkrótce wszędzie będz ie  u zn a­
n ą  i źe sp r zymie rzony  z W .  Brytanią naród  
Hiszpańsk i  swob ód  pokoju i jedności  wkrótce 
używać  będzie."

Xjąźę L e i ns te r  ma  uczyn ić  w Izb ie  Wyż* 
szój • wniosek wzg lędem uchwalen ia  adressu  
odpowied n ie go  na m o w ę  z t r o n u ,  a wniosek 
ten poprze  Hra b ia  Burl ington.  W  Izbie N iż ­
szej podobny  wniosek uczyni  P a n  Wrol t es tey,  
a popr ze  go Pan  Parker .

S t a n d a r d  twie rdz i ,  iż jedliby Mini s t rowie 
n ie  mieli  większości  w Izb ie  Niższej ,  w tyra 
razie Król J m ć  n ie  dozwoli  V i c e - H r a b i e m u  
M e l b o u r n e  rozwiązać Pa r l amentu ,  lecz z n o ­
wu  Pana  R .  Peel  wynies ie na  u r zą d  pier­
wszego Ministra,

H rab ia  Mikołaj  P a h l e n ,  brat  Cesarsko-Ros-  
syjskiego A m b as sad or s  przy d w o rze  f ran­
cu s k i m ,  ma przybyć z Paryża na niejaki  cza# 
dp Angl i i .

L o rd  Brougham z n o w u  zachorował .  P aĄ 
R u t h w e n  nie u ma r ł ;  lecz owsze m przychodzi  
d o  zdrowia.

Z  d n i a  5. L u t e g o .  .
W  Izb je  niższej  toczyły się już wczoraj wie­

czorem pbrady  nad  projektem do adressu w od- 
powic-dzi na m o w ę  od  t ronu.  Między inne mł  
zabrał głos L o r d  Dudlej  Stuar t ,  a poświęca­
jąc rozprawę swoję sprawom zewnę t rznym o- 
śwjadczył ,  źe  Mini st rowie pos tanowienie  iłrt}*
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je utrzymania ró w n o wa g i  europejskiej  naprze* 
c iw Ro ssy i  w  m o w i e  od tronu wybitni ejby  
byli  wyrazić pow inn i .  R ó w n o c z e ś n i e  zapo ­
wiedzia ł  uroczyśc i e ,  i ż dn.  16. L u t e g o  uczyni  
wniosek  na korzyść  narodu Po l sk i ego .  Lord  
P alm er s to n  o d p o w ie d z i a ł ,  iż z  mi l czen ia  Kró­
la o sprawach W s c h o d u  i Polski ,  żadną miarą 
w nioskow ać  n ie  m o ż n a ,  jakoby zgwa łcen i e  
i s tniejących traktatów obojętną  dlań miało być  
rzeczą.  O d w o ły w a ł  s i ę  do p od o bn y ch  przy­
padkó w w dawnie js zych  czasach; dodając,  źe  
w  sprawie W sc ł i od u  nie zaszła zmiana żadna,  
któraby Króla do w y n ur zeń  żądanych s p o w o ­
dować mogła ;  jakoż ma on  ( Pa lmerston ) to 
przeświadczenie ,  z e  spokojność  Europejska nie  
dozna  przerwy.  —  Przyjęto nareszci e pierwia­
s tkowy  projekt do  adressu większością 41 
g łosów.

W y c h o d ź c y  Po lscy  w  A n g l i i  wydal i  przy 
spo so b no śc i  zagajenia parlamentu adress do  
ca ł e g o  narodu A n g ie l s k i e g o ,  który wszystkie  
gaze ty  obwieszczają,

W  dzis iejszych dz iennikach  w ieczornych  
czy tamy:  „S pr aw y  Tureck ie  i Polskie  m o w a  
Król a  m i l cz en i e m pomi ja;  uczyn i ł  jednak  
w z g lę d e m  nich wn iosek  w Izb i e  Niższe j  Lord  
Stewart,  a L ord  Palmer6ton,  lubo  się o st rożn ie  
t ł ó m a c z y ł ,  n i e  pokazał  jednak tej z ręcznośc i  
dyp lomatyckiej ,  której dowiodł  Minister fran-  
cuzki .  W sz a k że  Izba na tein przestała i na 
n a d z i e i ,  ź e  w z g l ę d e m  tej ważne j sprawy za 
dn i  ki lka,  kiedy Lord  Stewart formalny  u c z y ­
n i  w n io se k ,  dokładniej  s i ę  bę dz i e  mog ła  wy.  
fi łówić.  A d r e s s  w ięc  mi lczy o Po lakach .  Mą ­
dreg o  tego  umiarkowania spodz iewała  się za ­
pe w ne  p ub l i czność ,  kiedy nawet  obiegająca  
pog łoska  o zaciągach 10,000 żo łn i erzy  od m a ­
rynarki ,  na  c e n ę  pap ierów skarbowych pra­
w ie  ż a d n eg o  n i e  miała wp ł yw u .  Min i s t rom  
już  to wczorajsze zw y c i ę s t w o ,  już to ta oko ­
l i c z n o ść ,  i e  przec iwnicy  ich in n ego  n ie  m o ­
gl i  wyna le ść  przedmiotu zaczepk i ,  prócz  
w s p o m n i o n e g o ,  będącego  tylko formalnośc ią,  
wielką przyn ie s ie  korzyść.  (Gaz,  Rząd .)

E L o l a n d y  a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  odebrała pod  dn,  

26 .  Stycznia następujące  d uc h em  w o j e n n y m  
t chnące  wiadomości  z pó łn oc n y ch  N id er la n ­
d ó w :  „Jeżel i  to prawda ,  ż e  Lord  Palmerston  
w  s t anowczym ton ie  od Hr,  P o z z o  di Borgo  
s i ę  do m a ga ł ,  aby rząd swój kon iec zn i e  sk łoni ł  
do  prży jaźnego  załatwienia sporu wzg l ędem  
Wolnej ż eg lug i  na  morzu  Czarnem;  jeżel i  to 
prawda ,  ź e  Po se ł  rossyjski na to uroczyśc i e  
ośw ia dc zy ł ,  i ż  s i ę  do  żądania zacne go  Lorda  
przychyl i ć  n i e  m o ż e ,  kiedy o n o  na niepra­
wnych polega zasadach i wm ieszan ie  s i ę  trze­

c i ego  w  obcych sprawach au toryzuje ;  w yp a­
da łoby  sądzi ć,  ż e  gw a ł towny  sposób  tłóma-'  
czen ia  s ię gazety  M o r n  i n g  C h r o n i c i e  n ie  
jest przemijającem w y s ło w ie n i e m  s i ę  w z g l ę ­
dem n ie p o r o z u m ie ń  z gab ine tem rossyjskirn 
zac hod zących ,  O w s z e m  zdaje s i ę ,  iż do pe­
w n yc h  o św iadczeń  m i ęd z y  gab ine tem ang ie l ­
skim i rossyjskirn przyjść mu s i ,  które luboby  
do jawnej  wojny  n ie  natychmiast  p o w o d e m  
się s tały ,  jednak spokojność  E u r o p y  zakłóci ćby  
mogły .  W ie l k i e  uzbrajania w portach ang i e l ­
skich ( o  których w gazec i e  naszej już d o n o s i ­
l i śmy) ,  n ieus tanna zmiana  g o ń c ó w  między  
L o n d y n e m  a stacyą angielską na morzu  Srod-  
z i e m n e m ,  n i e  zmierza ją ,  jak s i ę  zda je ,  do  
zw yc za jn eg o  c e l u ,  a jeś l i  po g ł o s k o m  o b i eg a ­
jącym wiarę dać m o ż n a ,  to Odbierze A d m ir a ł  
Ro d le y  wkrótce z l e c e n i e ,  aby uczyn iwsz y  dy- 
wersyą przec iw  Dardane lom zamki te mocą  
oręża  za ją ł (? ) ,  w  razie jeśl iby przed łożenia  
A n g l i i  przez  Cesarza Mikołaja n i e  miały  być  
us łuchane.  Przeto też rząd róssyjski s t o s o wn e  
po cz y n i ł  przysposob ienia ,  aby się o d  nagiej  
ochronić  napaści .  W ie d z ą c  dobrze  o tern,  co  
s i ę  w A n g l i i  dz i e j e ,  nadzwyczajne  czyn i  przy­
go towan ia  w o je n n e  mi anowic i e  w p o łu d n i o ­
wej Rossyi .  N ie s t e t y ,  c zyż  na tym świecie'  
nigdy  zab ezp ieczonego  zewsząd  pokoju  dożyć  
nie  m oż n a?  L e d w o  co  j ed n o  n i e b e z p i e c z e ń ­
stwo m i n ę ł o ,  ą n o w e  nastają zawikłania ! 
W s z a k ż e  tą razą wina  n i e  spada na n i e uc hro n­
ny zb i eg  o ko l i c zn ośc i ,  l ecz  na z łe  zamiary  
Ministra.  Zyczyćby  wy p ad a ło ,  ż eb yś m y  się  
mylil i  i L o rd  Pa lmerston  nie  był  tak skłonny  
do, poróżn ien ia  s i ę ,  jak p ow sz ec h n ie  twierdzą.  
Ła tw o  wojnę  roz p oc z ąć ,  ale t rudno wypadki  
jej przewidzieć.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 28 - Stycznia,

( G a z .  P owszechna i G a z , V o s s a ). —* L u b o  
o wypadkach w Krakowie przesadne obi egały  
pog łoski ,  panuje tam jednak p o d o b n o  nader  
zasmucające  wz burzen ie  po l i t yczne ,  zwracają­
ce  na s i ebie  u w ag ę  rządu tutejszego.  D o  ja­
k i ego  stopnia duch  stronnictw w tej małej rze-  
czypospo l i te j  wy gó ro wa ł ,  wynika m ię d zy  in-  
nerni i z  tej oko l i c znośc i ,  ź e  znajomy  Gene ra ł  
Ch ło p i ck i ,  który po rewo lucy i  ostatniej w za ­
ciszu ży ł  w Krak ow ie ,  z  nalegan iem rządu na ­
szego  prosi ł  ( a  po zw o len i e  to też o t r zy m ał )  
aby mu  w o ln o  b y ło  mieszkać w Graetz (w  Sty* 
r y i ) ,  kiedy życ i e  jego m ię d zy  rodakami na  
niebezp i ecz eńs two  narażone .  P r zy b y ł  już  do  
W ie d n ia .

Stany zjednoczone północnej A m e r y k i  
Z  N o  w e g o - Y o r k u  , dn,  11. Stycznia,  

P o ł ą c z o n y  Komi te t  Senatu i I z b y  reprezen*
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f a n t ó w  N o w e g o - Y o r k u ,  k t ó r e m u  s z c z e g ó l n e ,  
w i e l k i e g o  po ż a r u  d o t y c z ą c e  s i ę  p o s e l s t w o  G u ­
be r n a t o r a  i w i e l u  i n n y c h  w z w i ą z k u  z  t e m ź e  
z o s t a j ą cy c h p a m i ę t n i k ó w  i p r o j e k t ó w  d o  pra­
w a  p o l e c o n o ,  z ł o ż y ł  d n .  6.  b ,  m .  s w ó j  raport  
I z b i e  r e p r e z e n t a n t ó w .  P o d a j ą  w  n i m  l i c z b ę  
z n i s z c z o n y c h  b u d y n k ó w ,  w ł ą c z n i e  z  publ t -  
c z n e m i , na  6 7 4 ,  a f i rrnów w y p ł o s z o n y c h  p r z e z  
p o ż a r  z  K a n t ó r ó w  i s k ł a d ó w  n a  1 0 0 0 ,  które  o- 
k o l o  4 0 0 0  r o b o t n i k ó w  z a t r u d n i a ł y .  W a r t o ś ć  
s p a l o n y c h  r z e c z y  c e n i o n a  b y w a  n a  18 d o  20  
m i l i o n ó w  d o l a ró w.  P r z e d  tern n i e s z c z ę ś c i e m  
b y ł o  w N o w y m - Y o r k u  25 t o w a r z y s t w  z a b e z ­
p i e c z e n i a ,  k tó r y c h  kapi tał  o g ó l n y  w y n o s i ł  
8 , 1 7 0 , 0 0 0  d o l a r ó w .  C z t e r n a ś c i e  z  n i c h  o b e c n i e  
są w  n i e m o ż n o ś c i  u i s z c z e n i a  s i ę  w w y p ł a c i e ,  
c z t e ry  i n n e  pos ia dają  ty l ko n a d e r  s z c z u p ł e  ka­
p i t a ł y ,  a i n n e  z n a c z n e  p o n o s z ą  s z k o d y .  O g ó l ­
n ą  stratę w s z y s t k i c h  t o w a r z y s t w  z a b e z p i e c z e ń  
w  N o w y m - Y o r k u  p o d a j ą  n a  7 m i l i o n ó w  d o ­
l a r ó w  a tak l e d w o  m i l i o n  kapi ta ł u z a t rz y ma ją .  
K o m i t e t  p o c z y t u j e  za p o w i n n o ś ć  r z ą d u ,  starać  
s i ę  i le m o ż n o ś c i  o  u l ż e n i e  tak o b s z e r n e m u  n i e ­
s z c z ę ś c i u ,  i dla t e g o  w n i ó s ł  czt ery  projekta d o  
p r a w a ,  k t ór e ,  zaraz  b e z  n a j m n i e j s z e g o  o p o r u  
p o  raz p i e r w s z y  i d r ug i  p r z e c z y t a n o .  P i e r ­
w s z y  z n i c h  u p o w a ż n i a  m u n i c y p a l n o ś ć  N o w e -  
g o - Y o r k u  d o  w y k u p i e n i a  w  c i ą g u  n a s t ę p n y c h  
Bześc i u m i e s i ę c y  p o l i s ó w  t o w a r z y s t w  z a b e z p i e ­
c z e n i a  aż  d o  s u m m y  6 m i l i o n ó w  d o l a r ó w ,  i w y ­
s t a w ie n i a  w  m i e j s c e  t y c h  o b l i g  d ł u g u  m i a s t a  
N o w e g o - Y o r k u , które 6 o d  sta p r z y n o s i ć  m a ­
ją;  d r ug i  u w a l n i a  t o wa r zy s tw a  z a b e z p i e c z e n i a ,  
n i e  b ę d ą c e  w s t an ie  p ł a c e n i a  o d  z w y k ł e j  w tej 
m i e r z e  kurat e l i ;  ' trzeci  p r z e p i s u j e  s u r o w e  ś r o ­
dki p r z e c i w k o  t y m  a k c y o n a r y u s z o m  t o w a r z y s t w  
z a b e z p i e c z e n i a ,  kt órzy  w e z w a n i u  do  d o p ł a t y  
aż  do  s u m m y  p i e r w i a s t k o w e g o  k ap i t a ł u  z a d o -  
s y ć  n i e  u c z y n i ą ;  c z w a r t y m  n a r e s z c i e  u p o w a ­
ż n i o n e  zostają r ó ż n e  p u b l i c z n e  z a kł ady  d o  wy-  
p o ż y c z e n i a  s w o i c h  k a p i ta ł ów  n a  r z e c z  w y k u ­
p i e n i a  rtie o p ł a c o n y c h  p o l i s ó w ,

v w \, w w w w  w w

Rozmaite wiadomości.
P.  Z u b o w  n i e  d a w n o  w y d a ł :  „ Z w y c i ę z t w a  

rossyjskich wójsk w krajach k au kaz ki c h o d  r. 
J 800  d o  18 3 4 » z  ż y c i o r y s a m i ,  w i d o k a m i ,  pla­
narni  b i t ew i o g ó l n ą  kartą K a u k a z u . "  D z i e ł o  
to  składa s i ę  z  d z i e w i ę c i u  t o m ó w .

W  o k o l i c y  O p o l n a  n a S z l ą s k u  p e w n a  l o o  le- 
tnia kobi et a p o w i e s i ł a  s i ę .  P o w o d e m  d o  t e g o  
b y ł o  d z i w a c z n e  u r o j e n i e ;  p r z e ż y w s z y  w s z y ­
s tk ic h s w o i c h  k r e w n y c h  w y o b r a ż a ł a  s o b i e ,  iż  
F a n B o g  z a p o m n i a ł  o  n i e j ,  i ż e  ze świata  z a ­

brać ją n i e  c h c e ;  ta m y ś l  d o  t e g o  s t o p n i a  o -  
w ł a d n ę ł a  je j  u m y s ł ,  i ż  s a m a  o d e b r a ł a  s o b i e  
ż y c i e .

Z  i s z y m  S t y c z n i a  t e g o  r o k u  us ta ła  w  c a łe j  
F r a n c y i  l o t e r y j a ;  a d m i n i s t r a c y j a  o n e j  m o g ł a  
n a  s a m y m  ostatku w  n i e z m i e r n y  w p a ś ć  k ł o p o t ,  
a l b o w i e m  w B o u l o g n e  p o s t a w i o n o  na  trzy n u -  
m e r a  s u m m ę  2 5 , 0 0 0  frank.  G d y b y  b y ł y  w y ­
s z ł y ,  s t awi aj ąc y  m ó g ł  b y ł  w y g r a ć  s u m m ę  1 3 7  
m  l i j o n ó w  frank.

P a n  L e m o l t  w  P a r y ż u  u r z ą d z i ł  m e d y c z n o -  
e l e k t r y c z n y  z a k ł a d ,  k t ó r y m  r o z m a i t e  c h o r o b y  
za p o m o c ą  e l e k t r y c z n o ś c i  u s u n ą ć  z a m i e r z a ,  i 
już  p o m y ś l n e m i  s k ut k am i  ś r od ek  s i ę  j e g o  o b ja ­
w i a ,  S z c z e g ó l n i e j  s k u t e c z n ą  jest w y n a l e z i o n a  
p r z e z  P ,  L e m o l t  tak z w a n a  e l e k t r y c z n a  s z c z o ­
t ka ,  za p o m o c ą  której  c a ł e  c i a ł o  e l e k t r y c z n y m  
p r z e c h o d z i  p ł y n e m ;  w  o g ó l e  n o w y  t e n  a pa ra t  
w  w i e l u  b a r d z o  w z g l ę d a c h  r ó ż n i  s i ę  o d  do-  
t y c h c z a s o w i e  z n a n y c h .

N a  M a r s o w e m  P o l u  w  P a r y ż u  2 a ł o ź o n o  k o ­
lej  ż e l a z n ą ,  n a  której  u c z y n i o n o  n a s t ę p u j ą c e  
d o ś w i a d c z e n i e :  P o ł ą c z y w s z y  c z t e r y  w o z y  z e
s o b ą ,  w ł o ż o n o  na^ni e  t ^ o  c e n t n a r ó w  c i ę ż a r u ,  
który j e d e n  k o ń  z  n a j w i ę k s z ą  c i ą g n ą ł  ł a t w o ś c i ą .

E d u a r d  L y t t o n  B u l w e r ,  k t ó r e g o  r o ­
m a n s e  z takim c z y t a n e  są z a p a ł e m ,  u r o d z i ł  
s i ę  w r o k u  1803 .  w  h r a bs t wi e  N o r f o l k .  W  m ł o -  
d y c h  l at ach s t r a c i ws z y  o j c a ,  p i e r w s z e  z a s a d y  
w y c h o w a n i a  o d b i e r a ł  p o d  o k i e m  m a t k i ,  p o k ą d  
n i e  u d a ł  s i ę  na u n i w e r s y t e t  d o  C a m b r i d g e ,  
g d z i e  z a s w ó j  p o e m a t :  „ O  r z e ź b i a r s t w i e , 46 
n a g r o d ę  o t r z y m a ł .  P i e r w s z e i n  z  d z i e ł  j e g o  
pr o zą  p i s a n y c h  b y ł  P e l h a m ,  r o m a n s ,  w y d a ­
n y  w r. 1 8 2 7 ,  k t ó r e m u  w i n i e n  i s ł a w ę  s w o j ę  
i w z i ę t o ś ć  l i teracką.  T a l e n t  B u l i w e r a  b ł y s z c z y  
b ar w ą n o w o ś c i ,  e l e g a n c y i  i d o w c i p e m ,  wł aś c i -  
w y m  tylko s a m y m  F r a n c u z o m .  J e g o  styl  ś w i e ­
t n y ,  ł atwa tkanka w  c a ł y m  p l a n i e ,  n i c  p r z y ­
m u s u  w  p o ł o ż e n i a c h ,  p ł y n n o ś ć  i  d o w c i p  
w  c zę ś c i ac h  d r a m a t y c z n y c h  r o m a n s u ,  n i e  p r z y ­
p o m i n a j ą  w  n i m ,  an i  F i l d i n g a ,  an i  R i c h a r d s o -  
n a ,  B u l w e r  z d aj e  s i ę  w i ę c e j  b y ć  p rz e j ę ty  L e  
S a g e m  i K r e b i l i o n e m  m ł o d s z y m .  Ży j ą c  w  w i e ­
k u ,  w k t ó r ym  l i teratura w y r o d z i ł a  s i ę  w d z i e n ­
ni k ar s t wo  i g a z e c i a r s t w o  u r z ą dz a  o n  p o j e d y ń -  
c z e  r o zd z ia ł y  s w o i c h  r o m a n s ó w ,  jako o s o b n e  
ar ty kuł y  lub r o z p r a w y ,  kt óre  dla s i e b i e  c a ło ś ć  
s t a n o w i ą ;  s ł o w e m ,  t w o r z y  g a l e r y j ę ,  która ba­
w i ,  l at arn i ę  c z a r n o k s i ę z k ę ,  która o c z y  p oc i ąg a .  
N a j n o w s z e m  z  d z i e ł  j e g o  j e s t :  S t u d e n t ;  f o r ­
m a  t e g o  r o m a n s u  f r a g m e n t o w a  naj l epi ej  o d ­
p o w i a d a  j e g o  s p o s o b o w i  p i sa ni a;  bo r o m a ns  
O s t a t n i e  d . n i  P o m p e i ,  g d z i e  aut or  u s i ł o ­
w a ł  z a w i ą z a ć  s i lną  c a ł o ś ć ,  z u p e ł n i e  s i ę  n i e  
u d a ł ,  i m o ź n a b y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  p o d  p o p i o ł ą -
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» u  W e z u w iu s z a  zagrzebanej  P o m p e i  ożywić 
n ie  umiał .  Z  tern wszystkiern,  Bu lwer  naj- 
bardziej  jaśnieje między angielskierm roman-  
sopi sarzami ,  jest o n  na jpoeh le bme jszy m swe­
g o  czasu m a la r ze m ,  k torego r u c h o m  p o s y p o ­
w y m  sprzy ja , a przytern u łomnośc i  jego  i ka­
p r y s y  podziela.  Ża łować  n a l e ż y ,  źe w ojczy- 
8tym naszym języku nie  mamy ża dn ego  prze­
k ładu j ego ro ma ns ów .  O  przekładzie r  a l k-
ł a n d a ,  ‘ro m an su  w l i s t ach,  przez  P.  L ang e ,  
s ł y s z a ł e m , lecz ten ma  doiychczas zostawać 
W rękopiśmie.  '______ *

P R O C L A M A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o  

s ą c z y ,
£>o deklaracyi  wzg lędem przybicia w drodze 

kon ie cz ne j  sprzedaży wsi szlacheckiej  Ł a w k i  
a  przyległościami  w Powiec ie  Mogthnsk im p o ­
ł o ż o n e j .  Matheuszowi  Jozefowi  Jakobowi  L i ­
p iń s k i e m u ,  a teraz jego Sukcessoro.n przy na-  
l e źąc l j  na 12,609 Tal .  20 sgr.  o szac owa ne j ,  za 
p r ze z ,  Królewski  G łó w n y  Bank w Berl inie  
W ostatecznym te rminie  subhastacyinyrn w dn iu  
29, Sierpnia 1834 p o d an e  l ici tum w ilości 8500 
T a ł .  nas tępujących z po by tu  n iewiadomych  In-  
te res s i -ntow, a mianowicie,  

a )  Sukcessorów Mateusza  Jo ze ta  Jakoba l i ­
pińskiego,  

a )  T e re ss y  z Krzymusk ich  Lipińskiej .
3 )  Paul i  Z. R o ż e n  z a m ę ż n e j  Lipińskiej  Kon-  

syl i arzowej  Ziemstwa,
W yznaczony został  t e rmin  na

d z i e ń  2 5. C z e r w c a  1836- 
z r a n i  o  godz in ie  11. w zwycza jnem lokalu 
Sądowym na klóry tychże niniejszein publ iczn ie  
p o d te m  zagroże n ie m z a p o z y w a m y ,  iż w razie 
n ie s t awien ia  się Kró lew sk ie mu G ł ó w n e m u  
B an ko w i  p r z y b i c i e  udz ie lone  zostanie.

Wszyscy  n i e  w ia d o m i  W i e r z y c i e l e  r e a ln i  
l a po zyw aj ą  się pod z a g r o ż e n i e m  p rek lu zy i ,  
»by najpóźniej  w p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  się z a ­
meldowal i .

KONIECZNA SPR ZED A Z.
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­

s z c z y .  . .
W i e ś  szlachecka G u r o w k o  w Powiec ie  

Gn ie ź n ie ń sk im  p o ł o ż o n a ,  p r zez  Dyrekcyą 
Z ie m s t w a  na  6965 talarów 27 sg,r. I l en.  osz a ­
c o w a n a ,  ma  być pod ług  attestu hypo tecznego 
i  v a r u n k ó w  w Rf gis t raturze przej rzeć mogą-  
o d  taxy W t e rmin ie  powtórn ie  na

d z i e ń  9. K w i e t n i a  1 8 3 6 ’ 
s r a n a  o  godz inie  l i t e j  w zwyc za jnym  lokalu 
i n d o w y m  w yz n a c z o n y m  spr sedaną .

Z a p o z y w a m y  za razem wszystkich n iewiado­
m y c h  wierzycieli  r ea lny ch ,  aby się pod  unik- 
n i e n i n n  prekluzyi  najpóźn ie j  w powyższym 
t e r m i n i e  s tawi l i ,  na który również z miejsca 
p ob y tu  n iewiadomych  wierzycie l i ,  jako to:

a) Franciszka Pomorsk iego ,
b )  Franci szkę  z Pomorsk ich Celkowską,
c) Jó ze f ę  z Pomorsk ich  Budziszewską,

 ̂ d )  na t u r a l ne go  dziedzica Lud wika  Młodz ia ­
nowskiego,  

n i n iejszein pub l i czn ie  zapozywamy.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i  w T r z e m e s z n i e .

Fo lwark  wieczysto dzie rżawny Ż a b n o ,  
w powiec ie  Mogił ńskirn,  oszacowany  na 9,733 
Ta l .  29 sbgr.  2 fen.  wed le  taxy mogącej  być 
przej rzanej  wraz z wykazem h y p o te c z n y m  1 
warun kam i  w Re g i s t r a tu rz e , ma być 

d n i a  7 g o  L i p c a  18  3 *̂ 
p rz e d p o łu d n ie m  o godz inie  8- *  mie jscu zwyt  
kłem j iosiedzeń sądowych sprzedane .  ,

Wszyscy  n iewiadomi  p re tendenc i  realni  
wzywają s i ę ,  ażeby  się pod un ik n ie m e m  pre ­
kluzyi /.głosili najpóźnie j  w te rminie o z n a ­
cz on ym .

T r z e m e s z n o ,  dnia io.  Lis topada 183S*
K r o l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o -  M 11 I s k ł.

Zbi ja jąc my ln ą  pogłoskę jakoby owczarnia 
za rodowa w O p o ro w k u  poch łonąć  miała w o -  
g n i u ,  ma m ho no r  zawiadomić publ iczność,  Ź6 
los ten spotkał  poprawną owczarnią w O p o r o -  
w ie ,  a za razem źe tryki wybo row e  z czystć|  
krwi w O p o ro w k u  za um ia rk owa ne  ceny  W ka­
żdym czasie kupie m o ż n a .  ,

J W .  M o r a w s k i .

Cena ba ranów w S o k o l n i k a c h  m a ł y c h  
p o d  Szamotu łami  tego roku na sprzedaż p rze ­
znaczonych  , s tanowi  się na 20,  15 1 12

W y cią g  z B er liń sk ieg o  kursu papierów  
i p ie n ię d z y .________

Dnia i i .  Lutego 1836,
Pap iera ­

m i
Gotowi­

zną

O blig i długu państw a t • _ 
O blig i bankow e a i  do włącznie 

l i t .  H . • • • • ■ •  •
Z achodnio-P ru ik ie  lu ty zasta 

w n e  • • « • • •
Listy zastawne W , Xiystwa 

Poznańskiego. , • ■
W sehodnio-P tuskiz .  • ,
SzląsklZ S e  e • I • ■

p o
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